Opłata pocztowa uszczona ryczałtem. 


Dwuiygodnik 


m mame ORGAN LEGJONU MŁODYCH KOMENDY w OPATOWIE i OSTROWCU, 


alityczny, społaczzy, gospodarczy i literacki, 


Oddziały: Sandomierz, Starachowice, Ożarów i Ćmielów. 


ROZBIEŻNOŚCI... 


W okresie niejasnej kombinacji w układaniu 
sil politycznych ı tendencji do wchłaniania wszel- 
kich zywiołow, nieraz skrajnych, do ujmowania ich 
w prowizoryczne ramy organizacji, mające rzekomo 
scalić poglądy wszystkich warstw społecznych bez 
wyjątku, zrownac w prawach tych, co z za parkanu 
chichotali, patrząc na człapiące nikle szeregi nędzą 
rzy 
leglej, rmieznajdywać roźnicy w wartościach moral- 
nych tycb, ktorzy w hańbiącej pokorze oczekiwali w 
przedsionkach carskich przyrzekając wierno-poddań- 
stwo, lojalność | wyrzekanie się myśli niepodległej 
z tymi, ktorzy znękani w okopach i marszach bojc- 
wych, krwią wiasną I mogiami dawali świadectwo, 
że juz są niepodlegi w tym to okresie świadoma 
swego celu młodzież państwowa, hołdująca najczy- 
strzym ideałom, pozostaje coraz bardziej sama 

Coraz większa przepaść otwiera się międry 
wygodnemi poglądami naszych ojcow a nami 

Wierni zawsze ideałom Marszałka coraz więcej 


marzycieli, z bronią szukających Polski Niepod- | 


EE Or EV 


różnic dostrzegamy między jego wskazaniami a ludż- 
mi, ktorzy dzisiaj mianują shę pilsudczykami a w 
czasie przed |ewolucjąsmajową” ryk stizelcom nie 
podawali. 

Dzisiaj on! mają stanowiska a Szary Strzelec, 
Łegun, Peowiak, spełniwszy chwałebnie swój obo 
wiązek wobec oj.zyzny, calej spełniając swoje obo- 
wiązki człowieka pracy, spogląda często jeszcze ze 
strachem na swego zwierzchnika „cure“ żeby go 
chleba nie pozbawił 

Młodzi widzą . czują głęboko i rozumieją 
mimo ze panowie z doświadczeniami” tego zdają 
się me zauważac. Uśmiech pobłażliwy i poufałe kle: 
panie ramienia nam „smerkaczom ' winno wystarczyć. 
Zdają się niewidzieć żeśmy już wcześnie doj- 
bo miarą starości czlowiesa jest mie wiek, ale 
gorycz, ktora go wypełnia -jak ktoś powiedział. 

My tę gorycz pijemy ciągle przez brak zrozu- 
mienia dla nas 


rzeli 


Mimo iż potrafimy zdobyć i zdobywamy sym- 


patje szerokich mas spoleczenstwa, jest to jednak 
ciche nam przyhlaskiwanie bez odznak zewnętrz- 
nych, żeby „ktoś' nie zobaczył 

R więc wielu widzi tak, jak my, ałe obarczeni 
swemi obowiązkami rodzinnemi, w obawie przed 
zemstą „ciurow*, darzą nas tylko cichą sympatją. 


Są to już pierwsze zwiastuny zastosowania 
przysłowia „murzyn zrobil swoje - murzyn może 
odejść”, 


O tem jednak wie samotny mieszkaniec Belwe. 
wederu, nieraz w poźrą noc spacerujący po swem 
mieszkaniu i ciekawy może dlugo obserwować, z 
pewnego miejsca, przesuwający się cień tego czło- 
wieka opatrznościowego Polski, który pracy swej 
jeszcze nie skończył, i który cały ciężar odpowie- 
dzielności wobec ojczyzny wziął na siebie, dźwiga 
ten ciężar na strudzonych barkach i jeśli jeszcze raz 
się zdecyduje, czego oczekujemy, wyjść na most 
Poniatowskiego, Legjan Młodych stanie przy Nirn. 


-e 


O CZYSTOŚĆ OBYCZAJÓW W POLITYCE 


W związku z artykułem, zamieszczonym w jed- 
nodniowce przedwyborczej p. t „Ludzie gasnącego | 
świąta" spotkałam się z ostrą krytyką Kosciola. 
Słusznie! Rzeczą Iościoła jest krytykować, co złe, 
lepiej jednak gdy krytyka jest objektywna bez unie- 
sień i rzucania gromów. Pozatem, aby walka ze złem 
była skuteczna, należy ją rozpoczynać od podstaw 

Nie można kogoś bezwzlędnie potępiać na 
podstawie oderwanego faktu lub jednostronnej opinii. 

W artykule powyższym wyciągnąłem na świat- 
ło dzienne sprawę, o której opowiadali najpoważ- 
niejsi obywatele miasta bez żadnej złośliwości, a 
ktora zresztą znajdowała potwierdzenie w postaci ro- 
zebranego parkanu i pism do Magistratu 

Pozatem trudno mieć idealne pojęcia o lu 
dziach hołdujących zasadzie „pecunia non olet“ A, 
że ow pan holduje zasadzie „pieniądz nie śmierdzi” 
co mogą stwierdzić ludzie bezstronni, nawet tego 
samego obozu. 

Uważam również, że nie popełniłem nic złego 
wylewając kubeł pomyj' na ten obóz przeż użycie 
słow: „patrzcie im na ręce", dałem im tylko posmak 
tego, co oni stosują na szeroką skalę. | 

Zapewne ks. Wroniszewski nie otrzymuje 1 nie 
czytal biuletynów Zarządu Powiatowego Stronnictwa 
Narodowego na powiat Opatowski, które były kol- 
portowane na naszym terenie, prawie dwa lata, dopóki 
prokurator nie zarządził likwidacji wydawnictwa, ze 
względu na rozsiewanie wieści niezgodnych z pra- 
wdą, mogących wywołać niepokój publiczny. 

Nie w uniesieniu lub podnieceniu walką przed- 
wyborczą, ale w spokojnej atmosferze z całą, pre- 
medytacją, przez dwa lata, Stron. Narodowe szkalo- 


walo obóz prorządowy w biuletynach, które rozcho- | 
dziły się po rożnych zakątkach powiatu i były od- 
czytywane na zebraniach Stronnictwa Narodowego. 
Z całą premedytacją | zlośliwością lali kubły pomy|j 
na glowy ludzi, których skądinąd znają jako uczci- 
wych 

Dla przykładu przytoczę ustęp z biuletynu Ne 39/33 
z dnia 19. X 1933 r 

„W ostatn'ch czasach mnożą się jak jaka zara- | 
za wypadki masowego okradania Polski przez sana- 
torow, a szkody wyrządzone przez to spoleczeństwo 
sięgają grubych sum Miema dnia, aby nie wyczy- 
tało się w gazetach o ordynarnych kradzieżach, do- 
konywanych w różnych instytucjach politycznych 
przez rabusiów sanacyjnych, zajmujących różne wy- 
sokie stanowiska w Bezpartyjnym Bloku Współpra- 
cy z rządem". 

Nie szukalem ustępów najsoczystszych, wzią- 
łem to, co mi się nasunęło pierwsze z brzegu Ta- 
kie biuletyny ukazywały się co tydzień w dziesiąt- 
kach egzemplarzy. a jak sami rwierdzą czytało je 
tysiące osób! 

Drugi przykład z biuletynu *« 16/33 z dnia 19 
IV 1933 r publicznie nawet ogłoszony jako curio- 
sum w Ne 11/33 Echa Ziemi Opatowskiej „wielka 
ilosć komunistów, podsuniętych przez żydów zajęła 
w szeregach sanacyjnych wybitne ı dygnitarskie sta- 
nowiska,a teraz czekają tylko stosownej chwili, aby 
zrzucić z siebie nazwę sanacji 1 otwarcie wystąpić 
jako bolszewicy. Każdy zatem polak, jeżeli nie chce 
zyskać sobie haniebnego miana zdrajcy Ojczyzny, 
natychmiast opuści szeregi sanacyjne Żydzi — sana- 
cja—komunizm io jedno ı to samo". 


To nie są bajki, to są fakta poparte dokumen- 
tam! złożonemi do dyspozycji władz sądowych 

Czy nie jest to trucizna 1 zgnilizna moralna 
rozsiewana przez parszywe języki? Czy nie jest 
zbrodnią takie systematyczne podrywanie wiary we 
wlasny Rząd i spoleczenstwo? Zgnilizna moralna, 
społeczna ı narodowa, o której przekonało się wie- 
lu dostojników Kościoła i zajęli już odpowiednie 
stanow'sko 

Redakcja i kolportaż tych biuletynów prowa- 
dzone były tu na terenie naszego powiatu, a współ- 
dzałali w tem nasi miejscowi endecy! A zatem, czy 
te sumienia 1 ręce są czyste? 

Z pełnem uznaniem jestem dla szlachetnych 
uczuć ks. Wroniszewskiego, że z zapałem stanął w 
obronie człowieka, który w jego pojęciu był ideal- 
nie uczciwy. Ale proszę wyrozumieć to moje jedno- 
razowe uniesienie wobec ludzi, których znam z in: 
nej strony, ktorzy wylal nam na głowy nie jeden 
kubeł pomyj, a myśmy milczeli. I tak było prawie 
dwa lata. My dobrze wiemy, jaką bronią walczy 
Stron Narodowe 1 dlatego chcielismy untknąć walki 
przedwyborczej. aby nie użyć tej samej broni i nie 
dotknąć ludzi uczciwych, którzy tam tkwią przez 
konserwatyzm i pewną tradycję, uważając, że w 
podeszłym wieku nie należy zmieniać przekonań po- 
litycznych. Tkwią tam, bo nie wiedzą, co za ich 
plecyma robią macherzy polityczni i niepotrzebnie 
zasłaniają ich swoim autorytetem moralnym Tym lu- 
dziom radzilbym przeczytać dokładnie biuletyny 
Stronnictwa Narodowegb i zastanowić się nad me- 
todami walki pohtycznej. 

Gdyby ludzie obozu narodowego przestrzegali za- 


sady „Szanuj innych - jeśli chcesz być szanowany“ 
nie byłoby artykułu „Ludzie gasnącego świata" nie 
mieliby spraw honorowych, policzkowania i burd 
ulicznych. 

Dlaczego nie jest poruszana moralność ludzi 
wysoko postawionych, którzy bójkami na ulicy za- 
kłócają spokój i sieją zgorszenia pośród społeczen- 
stwa, które z nich ma brać przykład? 

Znane są prowokacyjne metody działania Str. 


NA PRZETOMIE 


Narod., a potem chowanie się za ołtarzem lub pod 
sztandar religji, o których Biskup sufragan Tomczak 
powiedział, że jest to zwyczajny fałsz i obłuda. 

Jakkolwiek głos mój odzywa sią z łamów 
czasopisma potępianego przez Duchowieństwo, są- 
dzę jednak, że dotrze on gdzie należy ı spowoduje 
rewizję poglądow 

Zabieram głos nie poto, aby do mnie należało 
ostatnie słowo, lecz by dać świadectwo prawdzie 


i przypomnieć sprawy, z ktoremi ludzie zanadto sie 
zżyli. 

Wierzę w objektywny sąd Duchowieństwa opa 
towskiego, że stanie na wyższym poziomie ponac 
interesy ugrupowań politycznych i dlatego po mo 
ich wyjaśnieniach chętnie Duchowieństwu oddaje 
ostatnie slowo — 


„Eswu* 


BOMBA w OSTROWCU. 


W Ostrowcu pękła bomba, ale widocznie za- 
warty w czerepie materjal wybuchowy byl za sta- 
ry, bo nietylko obeszło się bez ofiar w ludziach, 
ale nawet 09,90% ostrowiaków nie do tej pory o 
wybuchu bomby nie wiedziało, A jednak bomba... 

Najpierw zaczęło się zgodnie z taktyką wo- 
jenna, od dalekiego ostrzeliwama nieprzyjaciela 
dalekim ogniem maszynowych karabinów. Kara- 
bimem w tym wypadku była sympatyczna Gazeta 
Radomska, pociskami wypociny myślowe jakiegoś 
ugrzeczaionego poczciwca bylego posła 1 prezy- 
denta Ostrowca „JWP.* Mrozowskiego Adama, a 
nieprzyjacielem?,. któż by nim mial być... wiado- 
mo, ze te „plugawe 1 komunizujące wipędia" z 
Leg Młod, ktorzy nie tylko, że nie uszanowali 
księdza misjonarza, ale swoje „Świętokradcze — 
sanacyjno - masońskie* języki ośmielili się ostrzyć 
na samego p. Mrozowskiego A. ktoremu przeciez, 
Jak powszechnie wiadomo, padawał rękę sam p. 
Dmowski | Rybarska, 

Gdy ogień K. M okazał się bezskuteczny, 
panewie „endecy* skonstruowali z wielkim trudem 
hombę, którą za posrednictwem tejze Gazety Ra- 
domskiej (z dn. 27/V b. r) rzucili w Legjon Mlo- 
dych Niestety, mocno ubolewamy, ale stwierdzić 
musimy, ze bomba prócz huraganowego Śmiechu 
wsród Legjomstek a Legjonistow, zadnych innych 
następstw nie wywołała. Ach! przepraszam, byl- 
bym zapomniał. Otoz mewiele brakowało, a by- 
łyby śmiertelne ofiary, bo jeden z legjonistow 
gdy uslyszał, ze bomba była odlana z materjału 
edeckiego plus mimmalny odsetek wątpliwej ja- 
kosci surowca sanacyjnego w postaci p.p. Rózal- 
skiego M., Jastrzębskiego M, Zabłockiego, Bie- 
leckiegn, Radzyńskiego, Kostuchy 1 t. p. panów, 


to tak go kolki ze Smiechu parly, ze zachodziła ; 


obawa o jego życie. Zajmijmy się jednak tą bom- 
bą endecką, którą byl protest przeciw Leg. Mlod. 
kilkunastu nieznanych nikomu organizacyj ostro- 
wieckich, całkowicie opanowanych przez endecję, 
lub pozostających jawnie lub tajnie ped wpływem 
splajtowanego panu Mrozowskiego Adama 1 jego 
pizybacznej świty, Otóz przedewszystkiem Panie 
1 Panowie podpisani pod protestem raczele przy- 
jąć do wiademosci, ze my z Leg. Mlod. nigdy nie 
występowabśmy i me będziemy występawali prze- 
ciw zasadom religijnym. Dla nas, których Wy na- 
zywacie bszboznikani, religja jest rzeczą swiętą 
1 twierdzimy, ze zbrodnią jest uzywać jej do wal- 
ki politycznej jak to Wy 1 pewna częsć zendecza- 
lego kleru robi. W artykule p. t. Ostrowiec grzesz- 
ne miasto (Na Prznlomie Ne 3) niema napaści na 
zasady wiary katolickiej, podobnie jak niema 
propagandy depopulacji narodu. Poruszeno w nim 
niezmiernie wazną sprawę świadoniego macierzyń- 
stwa, które we wszystkich cywilizowanych państ- 
wach znalazło uznanie społeczeństwa, a tylko u nas 
w Polsce nie moze zyskać sobie narazie zwolen- 
mikow, Kazdy, choć trochę rozsądny człowiek, 
przyzna, że w dzisiejszych trudnych czasach me- 
podobieństwem jest wychowywać przeciętnemu 
malzseństwu więcej jak dwoje, lub troje dziec. 
O tem Panie i Panowie podpisani pod protestem 
wiedzą doskonale, ale tylko dla własnego uzytku, 
bo widocznie są zwolennikami podwójnej mora!- 
ności, Innej dla siebie, ajnnej dla mas robotniczo- 
chlopskach . W czyim imteresie lezy walka 7 re- 
gulacją urodzeń? Posłuchajmy, eo otem pisze Boy 
Żeleński: „Najpierw kler, ktory pod naciskiem czę- 


ściowo ustępuje, ale niechętnie. Dalej kapitalizm, 
widzący taniosć rohosmka w jego nadmiernej 
podazy. Nacjonahzm, który w „napięciu demogra- 
ficzem* (Jaksto melodyjnie nazwano) widzi ele- 


ment ekspansji i to jest religja włoskiego faszyz- | 


mu. Militaryzm, widzący siłę obronną czy agresji 
w ilości rekruta. Wreszcie rozmaite mteresy za- 
wodowe, związane z tem, aby stę ludzie mnozyli, 
choćby poto, aby mieli rychłe zegnać się ze świa- 
tem: fabrykanc: kołysek, smoczków, mączki Nest- 


‘la i trumien z pewnością nie będą za regulacją 


urodzeń“ Przeciwnikiem regulacji urodzeń jest: 
komunizm, który „widzi w niej (w regulacji uro- 
dzeń pizy. red) zmniejszenie nędzy 1 niezado- 
wolenia, które są dla mego (dla komumzmu— 
przyp. red.) najlepszemi wspoiczynmkami prepa 
gandy (Boy Żeleński „Jak skończyć z piekłem 
kobiet"). Wiedzą o tem wszystkiem ci wszyscy, 
którzy głoszą „co rok, to prorok*, ale ze wzgledów 
politycznych, a przedewszystkiem dla dobra oso- 
bistego, nia chcą dopuścić, aby idea świadomego 
macierzyństwa, pizyjęla się wśród szerokich mas 
zbiedzenego polskiego pioletarjatu miast 1 wsi. 

W dalszym ciągu swego protestu autorzy 
powolują się na zaslugi kleru, który według nich 
„wiele efiar poniósł, aby Polacy zachowali swą 
„polskośc", nie zostali wynarodewiem*. 

Dzisiaj, gdy dostępne są stare archiwa, moz- 
na dużo o zaslugach kleru mówić. Zeby jednak 
nie zajmować zbyt wiele czasu czytelnikom ogra- 
niczymy się tylko do zacytowania streszczenia 
referatu p. W. Gizbert — Studnickiego dyrekt. Ar- 
chiwum Państwowego w Wilme: „Teza główna 
referatu streszcza się w stwierdzeniu, że na zie- 
miach wschodnich język rosyjski nie był wprowa- 


„Polityka” 


Nie ulega dyskusji wielkie znaczenie sportu dla 
wychowania i wyrobienia nietylko młodzieży aie i 
starszych. Sport ma już swoje zagwarantowane miej- 
sce wśród innych środkow wychowawczych Prze: 
prowadzeniem jego zadania zajmują się poważne 
instytucje i zakłady naukowe, prowadzone z wiel- 
kim nakładem sil : pieniędzy, z Radą Naukową Wy- 
chowania Fizycznego na czele. 

W niniejszym artykule zajmiemy się me tą 
dodatnią pracą na szerokim terenie sportu, ale 
wprost przeciwnie tem! anoma|ljami, ktore po- 
winny zniknąć zupelnie, a mianowicie, gdy sport 
przestaje być środkiem wychowawczym, a staje 
się celem sam w sobie 

Do kilku lat wstecz tak było, że sport był pra- 
wie zawsze celem sam w sobie, czemu nie można 
się dziwić, biorąc pod uwagę, że mieliśmy mało 
wykwalifhkowanych sił nauczycielskich. Obecnie, gdy 
Instytut Wychowania Fizycznego na Bielanach wy- 
puszcza rokrocznie dziesiątki fachowców nauczycieli, 
należy się zastanowić, czemu przypisać, że „spór- 
tomanja* nie niknie, ale nawet nabiera coraz szer- 
szych zasięgów. Mima wysiłków odpowiednich władz, 
instytucyj i szkół, demokratyzacja sportu postępuje 
bardzo powoli, a „sportomanja" szerzy się obecnie 
nietylko wśród młodziezy większych miast, ale na- 
wet wśród młodzieży robotniczej małych miast i o- 
sad fabrycznych. | tutaj niestety dochodzimy do 
wniosku, że przyczyną tą jest chyba celowa i kon- 


dzony do nabozeństw kościelnych przez rząd ro 
syjski drogą przymusu, czy presji, lecz kler kato- 
leki zmierzał konsekwentnie do wprowadzenia w 
kościojach języka rosyjskiego, zwracając się raz 
po raz do rządu rosyjskiego z prośbą o pozwole- 
nie na wprowadzenie tego języka. Cały szereg 
księzy prowadziło w kościołach akcję rusyfikacyj 
ną, wygłaszając kazania 1 śpiewy oraz katechizm 
dla dzieci w języku rosyjskim. Jednakże antypol- 
'skiej robocie kleru zdecydowanie oparł się lud 
wiejski, bojkotując kazania w języku rosyjskim 
i czynnie przeciwstawiając się rusyfikatorskiej ro- 
bocie, Dzięki zilecydowanej postawie ludu, języ 
ka rosyjskiego do nabożeństw dodatkowych wpro 
wadzić się nie udało. (Państwo Pracy X 13 z dn. 
B/V b r.) 

Pewnie,ze byl księza katoliccy, którzy dob- 
ro Polski przekladalı nad dobro Państwa kościel- 
nego, ale tych byla nieliczna garśc, która nie mo- 
gla skutecznie przeciwstawić się rzymskiej poli- 
tyce swoich kolegów. 

Na zakończenie dodać musimy, ze jesteśmy 
„baniebnie* znudzeni jałową dyskusją z panami 
na temat artykulu p.t. „Ostrowiec grzeszne mias- 
to" 1 tym artykułem chciehbiśmy zakończyć tę 
niepoważną polemikę. Nie znaczy to bynajmniej, 
żebysmy prosih Panów o zaprzestanie pisania 
protestów, odpowiedzi 1 t. p. związku Zz art, 
„Ostrowiec grzeszne miasta". Breń Boze! Prze- 
ciwnie, prosimy, piszcie dalej. Dla nas jest to 
świetną reklamą Piszcie, protestujcie, wciagnijcie 
do swojej roboty wszystkich „ciurow sanacyjnych* 
z powiatu, my tylko oswiadczamy, Ze więcej na 
ten temat odpowiadać Wam nie będziemy, 


w 


w sporcie. 


sekwentnie przeprowadzana „polityka“ w sporcie, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o środowiska robotnicze. 

Pęd do sportu jest rzeczą naturalną u każdego 
człowieka, a prócz tego obecnie sport jest „modny". 
Sportowiec, ktory pobił jakiś rekord, jest bardziej 
znany od wybitnego uczonego, a czas, w jakim 
przebiegł tę czy inną odległość znają na pamięć 
tysiące młodzieży, gdy równocześnie bardzo mało 
kto wie o życiu człowieka nauki, który swą pracą 
przyczynił się do rozwoju cywilizacji czy kultury. 
Nie będzie paradoksem, jeżeli powiem, ze łatwiej 
zostać znanym, a nawet sławnym, jesli rzuci się 
kulą na rekordową odległość, aniżeli, gdy straci się 
lata cała na żmudnych badaniach w loboratorjum. 

Nie trzeba dziwić się, że możność zostania co- 
najmniej znanym, a dotego w sposob łatwy stosun- 
kowo, pociąga każdego w młodości | to jest jedną 
z przyczyn rozrostu „sportomanji" Niezdrowe współ- 
zawodnictwo, brak odpowiedniej kontroli fachowców 
sportowych, paczy naturalny pociąg do sportu i 
sprzyja do tego, że sport staje się celem sam w 
sobie. Prócz tego dużą rolę odgrywa to, że sport 
absorbuje bezwzględnie Jeśli kilkunastoletni spor- 
towiec żywiej zajmie się sportem, trudno wymagać 
aby miał procz tego inne naprzykład umysłowo za- 
interesowania W większości wypadków nie są to 
rzeczy równorzędne. 

Cóż więc dziwnego, że tę skłonność młodzie- 
ży starają się wykorzystać różne instytucje i zakłady 
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przemysłowe, zakładając i prowadząc kluby sporto- 
we, kierowane przez delegowanych na ten teren 
„działaczy* sportowych, uprawiając korzystną dla 
siebie „poltykę" w sporcie. 

l tutaj mamy wyjaśnienie, dlaczego w środo- 
wisku robotniczem tak nagminnie ostatnio szerzy 
się sportomanja, odciągająca młodzież od rożnych 
organizacyj oświatowych, czy zawodowych. Polityka 
w sporcie dziala Odciąga się celowo młodzież od 
organizacyj, które nauczyłyby ją myślec samodziel- 
nie, umożliwiły dalgzy rozwój umysłowy, dając wza- 
mian małowartościowy poklask klubowych kolegow 
i miedz ane żetony za wyczyn sportowy. 

Do wzrostu sportomanfi w ślodowisku rohot- 
mezem przyczynia się walnie bezrobocie Młody ro- 
botnik, szukając pracy, wie, że bez protekcji pracy 
nie Lzyska. Wysiłki jego idą w kierunku znalezienia 
protektora, a najłatwiejsza napozor droga prowadzi 
przez sport , W każdym klubie sportowym „przy“ 
zakladach przemysłowych są „działacze“ i „mecena- 
si' sportu, którzy wynajdą zajęcie dla rekordzisty. 
Warunek, trzeba być tym rekordzistą. I wtedy ro- 
botnik „kopie” całemi dniami piłkę, lub bije bliż- 
niego w boksie, delikatnie mówiąc, po buzi, aż zo- 
stanie uznany za mistrza, a stąd możność uzyskania 
pracy. Takich sportowców jest duża, duża liczba w 
klubach „przy" zakładach przemysłowych. 

Czy to nie jest, mówiąc językiem sportowym 
„wykończanie* mlodych sportowców? Kto ma ko- 
rzyść z tej rekordomanii? Chyba tylko „politycy“ 
sportu, bo młody robotnik niema czasu na samo- 
kształcenie, na życie -organizacyjne poza swoim 
klubem, na wyrabianie się społeczne 1 polityczne, 
mając zajęty cały wolny czas kopaniem piłki Do- 
piero wtedy, gdy będzie zupełnie „wykończonym” 
spostrzeże się ale zapóźno, że w rozwoju umysło- 
wym nie posunął sie nic naprzód, a może nawet 
i cofnął Faktem jest bowiem stwierdzonym i nie- 


podlegającym dyskusji, jak pisze znany działacz i 
sędzia sportowy, że „manja rekordow 1 mistrzostw, 
obliczania cenlymetrów, sekund i punktów panoszy 
się bezczelnie, robiąc powaźne wyrwy w intelektu- 
alnej stronie naszej młodzieży, a nierzadko i w jej 
zdrowiu" 


Czy przypadkiem nie jest to wyłącznym zada- 
niem polityków sportu, delikatnie wyrażając się ce- 
lowe „ogłupianie" młodzieży, aby móc nią później 
dowolnie kierować!? 

Mógłby mi kto zarzucić skrajność w ujmowa- 
niu kwestji i podać, że zaklady przemysłowe wydają 
duże sumy na prowadzenie klubów sportowych, ma- 
jąc na względzie zdrowie ı higjenę swych pracow- 
ników Niestety, te wszystkie boiska 1 urządzenia 
rzadko są dostępne dla szerokich mas pracowni 
czych, a służą dziwnym zbiegiem okoliczności sto- 


| sunkowo nielicznym rzeszom młodzieży, gdzie sport 


jest traktowany nie jako środek wychowawczy, ale 
jako cel sam w sobie. Często kluby sportowe przy 
różnych zakładach przemysłowych utrzymują trenera, 
a nie mają fachowca nauczyciela, który mógłby po- 
prowadzić wychowanie fizyczne wśród wszystkich 
pracowników danego przedsiębiorstwa. A jeśli chodzi 
o podniesienie higieny i zdrowotności mas robotni- 
czych, to trzeba, prócz propagowania sportu, pod- 
nieść raczej istandard życiowy robotnika, dając mu 
większe zarobki i urządzenia kulturalnie, jak np. 
pobudować łazienki w domach robotniczych, bo 
mydło, woda i masaż to najwęksi przyjaciele spor- 
towca. Niestety, buduje się i urządza świetne bois- 
ka, a zapomina o nieodzownych urządzeniach i po- 
trzebach pracowników — sportowców. 

Tą drogą nie dojdzie się do pozytywnych wy- 
ników, do popularyzacji sportu i celowego wychowa- 
nia fizycznego młodzieży Na przeszkodzie stoi po- 
ważna siła, w postaci polityków sportu Cząs z tem 
skończyć, Instytucje naukowe opracowują plany 
pracy w dziedzinie wychowania Fizycznego jaknaj- 
szerszych warstw, a ci wszyscy, którzy pracują w 
sporcie lub mają styczność z pracownikami na te- 
renie sportu winni nareszcie przeciwstawiać się 
szkodliwej sportomanji i niezdrowemu wprowadzaniu 
„polityki“ do sportu 

W klubach sportowych niema miejsca dla 
„palitvki* i „zacietrzewionych kibiców". To powinny 
wiedzieć i zrozumieć szerokie rzesze sarnych spor- 
towców, 


Ika. 


JESIENIN. 


List do matki. 


Czy żyjesz jeszcze ukochana matko? 
Jam zyw 1 tabie pozdrowienia ślę, 
Niechaj roztoczy nad twoją chatką 
Skrzydla swe cisza, otulona w mgłę, 
Wiem, że kryjesz niepokój 1 trwogę, 
Że twe serce tęsknotą złamane 
I ze Często wychodzisz na drogę, 
Otulona zmszczonym kaftanem. 
A gdy wieczor szare cienie kladzie, 
Widzisz często hen, w pomrecznej dal, 
Jak m ktos w karczemnej, krwawe) zwadzie 
Wbija w serce ostrze fińskiej stal, 
Nic to, matko, uspokój się, droga, 
Te są tylko widma zlud dalekich, 
Chyba w sercu juz me miałem Boga, 
Gdybym ciebie epuścił na wieki. 
Ja jak dawniej zostałem w cierpieniach 
1 w tęsknocie szukam nowych dróg, 
Szumiąc ciągle upaste marzenia, 
By rodzinny znow przekroczyć próg! 
] powrócę, kiedy sady wszędzie 
Z wiosną w biale przystroją się szaty, 
Ale ty mnie juz budzić nie będziesz 
O switaniu, jak przed ośmiu laty, 
Nie budź dawnych, niespełnionych rojeń. 
Nie niszcz tego, eo zaledwie wzrosło, 
Zycie w szpony mnie chwyciło swoje 
l cierpienia zawczesne przynioslo. 
1 modlitwy słów nie ucz juz syna, 
Nie przystąpić mi przeszłości bram, 
Tyś jest dla mnie tęsknota jedyna, 
Tyś jest dla mnie jasny nieba blam. 
A więc porzuć dręczącą cię trwogę, 
Masz serce tęsknotą złamane 
l me wychodz tak często na drogę 
Otulona zmszczonym kaftanem. 


Z ros, przełożył Zgór. 


prawozdanie kasowe XI Tygodnia L. 0. P. P. w Opatowie 


Zbiórka uliczna w dniu t0. V. 1934 r. 
Zebrano przy stolikach: 


pp. Zawadzcy i Jablonewscy zł. 20.84 
a Rydzowska, Mazurkiewiczówna1Micor zl. 32.83 
„  Budkowa, Poradowska, Byczkowski 


Gadulski 1 Karhowmczek AE Ef GE] 
Zebrano do puszek: 
pp Saubelówna I Wajsblum zł, 2284 


+ Starbówna 1 Pólgrabski “ 
è Lipńska i Kut1 ki 2 


18 36 
6.78 


Zblórha uliczna w dniu 13, V, 193% r. 


Zebrano przy stolikach: 


pp Siekierzyńska, Faldrowiczowa, 
Skulski, Kwiatkowski i Kadewski m, 13.09 
s Faidrowirzowa, Tobolkowa, Bara- 
nowski, Biernacki 1 Błaszkiewicz 1 36.80 
a Paszkiewiczówna, Majczenkówna 
Śiwierski 1 Fałdrowicz » 44.00 
Zebrano do puszek; 
pp. Matusiakowna ı Roja zł. 10-42 
„ Racówna 1 Saubel „ 13.05 
Razem ze zbiórki žl. 286.3ł 
Ze sprzedazy nalepek. 
pp. Kargulówna 1 Denkowska zl. 3340 
„ Dzegmułe i Zajfman „ 27.980 
Sypula, Czub, Bonecki i Czernikowski „ 36.37 
Dyrekcja Gimnazjum w Opatowie » 276 
Szkoła Powszechna Ne 2 » 4.00 
p. Srekierzyński ze sprzedazy znaczków „ 30. 
Razem zł. 15443 


Od p. Wł. Kwiecińskiego z sty ofiar Ne 92 zł, 3.47 
» „ A. Olszowskiego „ „ EISA 2.50 
„ „St Ryta ao) z MGB r 910 
„ w St. Piotrowskiego z Mierzanowie „ 10.— 
» „ Z Leszczyńskiego z Kaliszan „ 5- 
7 Zarządu gmnnega w Boksycach „ 12.50 
„ „ Aug. Lempickiego z Gierczyc = 5.60) 
» „ Józefa Topczewskiego » l- 
Kolo L, O. P, P, w Ożarowie PETETA 
Koło L,O.P P. w Czyżowie Szl. „ 2 


Razem aa listy ofiar zl. 148.14 
Dochód z akademii w dniu 10. V. 


ze sprzedaży biletów zl. 125. — 

W; datk': wynajęcie sali zl. 20. — 
obsluga n 6— 
wypozyczenie „ 26.70 zł. 52.70 


Czysty zysk zł. 72.30 
Kiermasz na stadjonie w dniu 13. V, 


ze sprzed. bilet wstępu zl 135.36 


A P „naloterję „ 25.— 
z tanców w Alp 
z wagi + 140zl. 165.46 
Wydatki: muzyka „m 20R= 
zawod. sport. „ 36.80 
nagroda nazawod , 5,— 
materj.na zawod. „ 14.40 
hchtarze naloterję,  6.— 
przew.sprzęt.1obslug.,  8.— 
zrobienie podlogt « 3.90 
szpilki 1 bloczki , 2.10 zl. 105.20 


Czysty zysk zł. 50.26 


7% bufet ogóln. wpływ. zł. 144.04 
wydatki zł, 103.73 
Czysty zysk 
Zestawienie dochodów: 
ze zbiórki ulicznej zł. 296,31 
ze sprzed, nalep. znacz „ 
z list dobrow. ofiar „ 
z akademji R 
z klelmaszu ń 
z bufetu n 
Wydatki ogólne 
jak afisze, druki 1 porto, 
propaganda 
Pozostaje w kasie 


zl. 40.32 


154.43 

148.14 

72,30 

60.26 

40.32 zl. 771 76 

administracyjne. 

oraz 

zł. 144,60 

„ 657.16 
Wyniki zbtórki nie są estateczne ze wzglę- 

dów na brak danych z terenu powiatu. 


SKARBNIK XI TYG. L. O. P. P 
Wincenty Sypuła. 


OTE SEE 


Pożyczka Narodowa. 


Dowiadujemy się, że Urząd Skarbowy w 
Opatowie przystąpi] już do wypełmenia blankie- 
tów obligacji Pozyczki Narodowej dla tych sub- 
skrybentów, którzy do dnia 5 marca włącznie za- 
płacili całkowicie zasubskrą bowaną Pożyczkę. Wy- 
dawanie obligacj, wraz z kuponami, odbędzie się 
w pierwszych dniach lipca r. b. Bhzszych szeze- 
gólow o wydawaniu obligacyj udzielimy naszym 
czytelnikom w następnym numerze. 


NA PRZELOMIE 


Co za swiadome pomieszanie pojęć! Zatem, 


4 
| LA 
DONIOSŁA ROLA! 
W numerze 28 tygodmka „Siewcy Prawdy“ 
z du 5 czeiwca 1934 r. poświęconym spiawom 


religijno-spolecznym znajdujemy w rubryce „Z zy- 
cia diecezji* „deklarację“, podpisaną pizez szeleg 
orgamizacji klńrykalno - endeckich, potępiającą w 
slowach prostych a pełnych demagogji dzialal- 
nośc L, M. 

Nie mamy zamiaru polemizować z trescią 
owej „odezwy”, bo doprawdy trudno zbijać argu- 
menty, ktore są beztresciwymi 1 oklepanym) fra- 
zesami, tak często z patosem wyglaszanymi pizez 
krzykaczy endeckich. 

Jedną tyłko uwagę wypowiemy pod adresem 
Sz. Redaktorow „Siewcy Prawdy": uwazamy, ze 
nie wypada zamieszczać w piśmie o podlozu re- 
lgyjnem, gdzie piszę się o wzniosłych 1dealach 
chrzeserjąńskich, artykulów o tendencji wybitnie 
politycznej, obliczonych na mezdrową emocję 
wiernych O ile się szanujecie, to czytajcie, co 
Wam przyślą, ho pomyślcie: czy czasem nie traci 
na wartości wasze pismo, jeśli w mm czytelnik 
znajdzie artykul, w którym co chwila napotyka 
na puste powiedzenia, na zdania cale, niczem nie- 
umotywowane, na jawne falszerstwa; ho uważaj- 
cie. my w naszem pismie walrzymy ze zlym kle- 
rem, zmaterjalizowaniem tego kleru, dązącego 
do utrzymania za wszelką cenę swej wladzy czy- 
sto „fizycznej”=o ile wolno tak powiedzieć — ilo 
panowania nie nad duszam wiernych lecz pracu- 
Jącego nad skierowaniem mentalnosci wiernych w 
kierunku progiamów endetkich; my mówimy o 
uchrzescijanieniu kleru, o postępowaniu owego 
kleru w mysl wskazań [wangeli—a wy nam za- 
rzucacie walkę 7 relgją— walkę z Bogiem. Mianu- 
jecie nas hluzalercami 1 heretykami, Gdybyscie 
mogli, poslałtbyście nas na szafot. Ale — niestety 
czasy Inkwizycji przeszły 1 juz mie wrócą! Duch 
uzasu jest inny. My chcemy Potęznej Polski, w 
którejby nie mozna bjlo urągat glebokim uczu- 
ciom ukochania Wodza-peszczególnym jednostkom 
z obozu klerykalnc-cndeckiego! chcemy Polski, w 
którejby nie wolio zamknąć biskupowi polskie- 
mu katedry pized dziecmi, chcące mese hymn 
dziękczynnienia w dniu imienin Wodza do stóp 
Doga za zesłanie „czlowieka npatrznościowega,; 
chcemy Polski, w ktorejby bylo nie do pomysle- 
nia istnienie 1 działanie tak komisji 
Pro Rusia, będącej na usługach międzynaro- 
dowej polityki kosciola; nie trzeba dowodzić, 7e 
to jest sprzeczne z polską racją stanu, bo jek 
głosi uchwala [LI Kongresu lLegjonu Mlodych 
„szkodzi interesom Państwa Polskiego, jako ca- 
lości; zamąca spokoj religijny na kresach, wpro- 
wadza zamęt w pojęcia religijoe ludnosci 
wej 1 wzbieca 


zwaar] 


kreso- 
nienawisć między neounitamı a 
wyznawcami innych obrzędow“ = sprzeciwiamy się 
zatem kategorycznie wlasnej polityce kosciola ka- 
twlickiego, polityce papieskie], nie uwzględniają- 
cej intelesów Państwa Polskiega! A ze owa „po- 
htyka papieska" zawsze idzie po lmji wlasny 
interesow i obojętnie dla rzeczmkow owej „po- 
tyki” jest dobro tego lub owego naiodu, posłuzy 
nam cytowany urywek z dziela R Dmowskiego 
— „Polityka poiska 1 odbudowa państwa”; na str. 180 
czytamy. 

* Poruszam przedmiot dla kraju katolickiego burdzo 
drażliwy, ale zuazem bardzo ważny 1 wylnagający powasne- 

1scistega traktowania. Rożrćśniam Kościnł i pohtykę 
Soley Apostolskiej Kosewo dla katolików jest wladzy, której 
w rzeczach wiaty ay obowiąztni nezwzylędne pósłuszenstwą. 
Politeia watykunska Jesl rzeszą ludzką, jak kazda rzecz ludz- 
ka, nie wolną od biedow 2 staje w rownym rzędzie 2 polity- 
ha wszystkich panstw. Najbardziej kalolichie państwo ma o- 
bowiążeji o tyle tyska 2 nią ala lączyć, o ile nie slor ona w 
sprzecznowci z dobiem pańalwa i narodu“ 

a na str. 129 w tymze samym dziele: 

„Niemcy też pracowali oddawni konsehweninie nad 
zdobyciem wpływów w Kosciele kztoliekim i miel bodaj 
więkaze, niz jakiekolwiek inne panstwo Ta im pozwoliło na 
Czas wojny korzy stac ze sprzyjającego stanowiska Watykanu”, 


Cieszymy się zatem, ze nie jesteśmy osa- 
motnieni! To wszak,głos „proroka” 1 ducnowego 
wodza sprzyinierzeńcow Waszych, Czeigodmi Księ- 
sa! Jakzeż to? A więc my mamy rację! Walczymy 
o dobro naszego Państwa- a wy nas nazywacie 
„złymi synami” ojczyzny! 


o ile zadaniem „Siewcy Prawdy" jest naprawdę 
gloszeme slów Ewangelji, w ktorej naczelną de- 
vizą jest chyba nakaz milosci Boga 1 blizniego, 
nie możecie jątrząć giup spolecznych imiędzy so- 
ha, zauueszczając w piśmie o nastawieniu religij- 
nem, artykuły ludzi, ktorzy pod plaszczykiem re- 
Jigjt dązą do celów czysto politycznych; me mo- 
zecie iść na rękę tym, dla ktorych Katolicyzm to 
tulko „sprzymierzeniec polityczny“ — o ile nie 
<hcecie by wam wyrażne powiedziano, 17 slowa 
Ewangelj - to tylko parkan, za którym chowacie 
swe oblicze o stygmacie wyraznie filoendeckim. 

Z drugiej strony, zeby na przyszłosć nie by- 
ło podobma przykrej dla Was, Szanowm Księza — 
Redaktorzy, sytuacji, pozwolimy sobie we wlasci- 
wem swietle przedstawić zdanie wyjęte z oma- 
wianej „odezwy”: „Zrozunnecie jak doniosłą rolę 
odegrał kler 1 wiele ofiar poniósł, aby Polacy za- 
chowali swą nolskosę i me zostali wynarodowie- 
ni”. 

Zastrzegamy, że me mamy zamiaru być złoś- 
hwymi względem przeciwnika o odmiennym mz 
nasze obliczu tidleowem -ale, chcą wykazać Sz Re- 
redaktorom, jakie skutki wywoluje zamieszczenie 
w pismie zdania nieprzemyślanega — wykazujemy 
ową „doniosłą rolę* kleru, ktory „wiele ofiar 
poniósł* w obronie polskości, 

Żeby nas nie posądzono o golosławność na- 
szych twierdzeń, a co więcej, nie powiedziano, 
że tn wypadki pojedyńcze, za które kościól rzym- 
ski nie moze brać odpowiedzialsosci (jak zwykl 
tlumaczyć kler swe polityczne wystąpienia) 
dajemy przykłady „donioslej roli nie jednostek — 
ale calych grup kleru 

Oto exempla: Pan Wacław Gizbert Studnic- 
ki w „Kurjerze Porannym" pisze w pracy p. t 
„Walka przeciwko językowi rosyjskiemu”, 

„Wbrew ustnej tradycji 1 panująrym dziś jeszcze po- 
glądom, 1ż tylko „garsć” księży zdemor. hzowanych zgodziła 
się pod presją rządu rosyjskiego na wpiowadzeme do nabn- 
żeństwa dodatkowego w kasciele rz.-kat. języka rosyjskiego, 
stwierdzam na podstawie niewątpliwych dokumentow, ze ca- 
le ówczesne duchowieństwo rz.-hak na tery torjum ziem wscho- 
dnich gotowe było prowadzić akcję odpolszczema i usyfikac- 
Jè koscioła rz -kat 1 że mie patriotyzm polski kleru rzymskie- 
go, ale głębokie piz} wiązanie ludu bialorusniego de polakos: 
e 1 stanowczy opor luaności swiechiej, a nawet stosowanie 
przez mą teroru do księzy ktorzy zaczęli glosie kazanin po 
rocy jshu, zmusiło yneyfikatorow kosciom do eolnięcia się, Da- 
lej, wbrew tradycji, która przyjęcie przez księży vytnałow 
rosyjskich Humaczy jedynie zaprzedaniem się kilku jednostek 
rządowi rosyjskiemu 1 ich upadkiem moralnym, dowiodę, ze 
księża, renegaci pod wziędew narodow; m mogh jednak w głębi 
swej duszy pozostawać wierzącyrui katolikami rzymskimi. ze 
stę powodowali nietylko względami na cobra doczesne, prag- 
neli nietylko lepszych warunkow dhu iatnienia koscioła kato- 


hekiego, lecz nawet murzyh o rozszerzeniu wplywow lego 
kasoola na calą Rosję. 


Jeżeli odrzucać skazy na życju moralnem waęhszośni 
księży, przyjmujących tytuat rosyjsin, to zuajdziemy w głębi 
ich duszy tę samą ideę ekspansji rzy msko-katoliwkiej, króla 
dzis ożywia działaczy „Pro Russinć, 

A teraz dlugi pizyklad w ksiązce p.t „Sto- 
sunek kleru do państwa 1 oświaty” czytamy: 

„Kościoł zaprowadził w celach germanrzacyjnych na 
Górnym Śląsku niemieckie nabożenstwą dla dźłeci, msze azhol- 
ne z niemięckim śpiewem, zastąpił polskie melodje niemiec- 
kiem 1 dawal tym pieśniom wszędzie pierwszeństwo. Księza 
zakladali vwazki niemieckie, niemiechie bibljoteki parafinlne 
miemieenie [meety i czasopisma, a zwalczali polskie Kaęża 
rozmaw.ali z dziećna polskiemi tylko po memiecku i posłu- 


ginal się w korespodeneji 4 parahanami tylko w języku 
niemieclim*. 


W 3 6 „Państwa Pracy* z dn. 
1914 r. czytamy: 
„Jak odbijala się na ludzie śląskim ta dzialal- 


18 lutego 


nosé gelmanizacyjna swiadczy o tem otwary „List į 


do gornośłąskich księzy — germavizatorów", oglo- 
szony w kwietniu 1919r, Oto wyjątek z tego listu: 


„Zwracamy się do Was, kapłam, co uznając prawa Bo- 
to, gwkłeicia je sromotmie, szydzi: s wazelkiej sprawiedli 
wości. yanast uszla( helniać seren ludu powierzonego Wasze] 

czyrjeje zeń jakies stworzenia bez uczucia 1 sercu. 
y giabasze ludu gornosjazkiego, Wy iitorym matka 
uuriła nad kolebką prosuki polskie, Wy co nosicie to umię 
polskie ku Wasze] hanbie, juto zdrajey i Judasze włuanego 


\ lunuf — Biada Wami! Wy zbrodniezą dłomia synowską Uiu- 


rzycie gniazda Waszych Ojcow*. 

Te wsjątki chyba w dostatecznej merze wy- 
starcza do zdarcia sobie sprawy, że nasze twier- 
dzamia me są bezpodstawne; ze wykazywanie 
zgubne] dzialalnosc: kleru dla Państwa Polskie- 
go w przeszlości (wyzej podane przyklady) jak 1 
w dobie obecnej (Komisja Pro Rusia) me mya 
się z prawdą! 


TO i OWO. 


Gdy tak takiego jegomościa, który nigdy me 
zwichnąl sobie nogi przy skoku o tyczce, który 2 
rzutów uprawiał tylko miotanie odlamków skał 
za antylopami czy ınnem dzikiem! kozami, gdyby 
takiego jaskiniowca zaprowadzić na zawody lek- 
koatletyczne, bylby glęboko przekonany, ze albo 
on, albo wszyscy dokola dostali nagle bzika. Bo 
jakże -tyle miejsca obok a taki jeden z drugim 
zdjął spodnie 1 uparl się, aby na przestrzeni 110 
metrów przeskoczyć 10 plotkow | do tego spie- 
szy się, jakby go kto ztylu poganial patykiem, 

Taki mastodont nie rozumiałby tego, że tam, 
gdzie mema dzikich kóz, za ktoremi must sle 
czlowiek uganiać, aby miec soczystą pieczeń na 
obiad, tam nalezy uzywać innych sposobów dla 
wyrobienia mięsni. Bo jeżeli przyjemnie jest sie- 
dzieć na kanapie ze sprężynami z oryginalnej 
szwedzkiej stab, to także milej jest poruszać mus- 


kulam, wy robionemi jak debra guma na procę, 


To tez taki stan, gdzie jedni stawiają płoty 
aby inni mieli przez co przeskakiwać czy przeła- 
zić jest bardzo dobry ! pożądany. 

Jdealnem boiskiem lekknatletycznem do wy- 


rabiann „nięśni duchowych" jest samo zycie: 
znajdujemy tam więcej rowów, dolów 1 poprze- 
czek niż na wszystkich stadjonach razem. 


Tego jednak zadną miarą nie daloby się wy 
tłumaczyć prostodusznemu jegomosciowi z okre- 
su kamienia rozlupanego. Nie pojąlby spewnością, 
ze jest to wyrazem wysokiego poziomu ktlturalne- 
go współczesnej epoka 

Bo, że dzisiaj zycie wygląda jak tor wvści- 
gowy w luzienkach, pełen najbardziej wymyśl- 
nych ı wyrafinowanych przeszkód me ulega dla 
nikogo watpliwości jak i to, że owe przeszkody 
stawiają sobie ludzie w imię ide: wzajemnego wy- 
rabiama swych „duchowych muskulów*. 

Altruistów tego typu jest ogromna ulosć! 
Mozna wród meh napotkać patalachów- amatorów 
ale jest takze wielu „zawodowców“, którzy wyszli 
ze szkoly wielkich mistrzów ı wykształcili się w 
pewnych kierunkach. Są specjalisci od macenta 
spolecznej wody od kopama dolków pad „poli- 
tycznymi przeciwnikami”, od stawiania bar]jer na 
zakrętach dróg, ktoremi wloczą się tnwarzysze 
ziemskiej niedoli, od sprzedazy biletow na jazdę do 
stratoslery 1 wreszcie tacy, którzy przeszkadzają 
tak z przyzwyczajenia, aby trudniej było zgadnąć, 
jak ten sledz „co salonie 
piszczy". 

Jest np. takı Begu ducha winien mikrus, który 
rozprzedażą „Na Przełomie" zarabiał lalka groszy 
ną ksiązki szkolne 1 wodę sodową. Teraz musial 
to zajęcie porzucić, bo mu miejscowy kapłan za- 
grozil, ze nie wejdzie do Krolestwa Niebieskiego 
Kilku zlotych, jakie sobie poprzednio zarabiał, nie 
dostal, ale zbawienną radę, ktora stanowczo wię- 
cej powinva być dla niego warta niż woda sodo- 
wa nawet z malmowym sokiem, 

Dopruwdr, wzruszająca to dbałość o duszę 
chlopca! Nie wiadomo, czy smiać się czy iryto- 
wać. Teraz pismo roznosi Josek 1 spewnością me 
popsuje mu to interesów na tamtym świecie. 

Patrząc na takie kawalki, nasz poczciwy zna- 
jomy ze stadjonu napewnoby ukrecił sobie głowę 
ze „dziwien'ia Dzisiejszy „oswojony“ człowiek 
pokiwa nia tylko, bo wie, drugiej glowy na lo- 
teji nie wygra a tamto. to już widocznie tak być 
musi. 


WISI w na ścianie 1 


= = 


Ostrzeżenie. 


Administracja „Na Frzełomie” 
P T. Prenumeratorów, że Leon Waniel, z 
dniem 1 czerwca 1934 r.. mie jest już kolpor- 


ostrzega 


terem naszego pisma, a tem Samem nie jest 
upowazniony do inkasowania w naszem Imie- 
niu jakichkolwiek naleznaści. 


NA PRZELOMIE 


Nasza ideologja na tle „Nieboskiej Komedji”, 


Od kiedy ludzkość zorganizowała się w zwar- 
te społeczeństwo najważniejszą kwestją w mich 
stala się kwestja społeczna, bo zawsze wśród 
poszczególnych klas wyntkały tarcia na tle po- 
dzialu dabr społecznych Treścią tej walki jest 
zawsze bunt warstw niższych, pokrzywdzonych 1 
chęć wyzwolenia się z pod supremacji silniej- 
szych. Pobudką do tego jest wredzony czlowie- 
kowi imstynkt bytu i pragnienie szczęścia. 


W miarę postępu cywilizacji powstawala co- 
raz większa przepaść pomiędzy klasami wyzszemi, 
a alzszemi, dochodzi do ostrych konfliktów, któ- 
rych dosadnym przykładem jest wielka rewolucja 
francuska, w której prawne doszedł do głosu 
pogardzony przedtem „thiers etat“. Od chwili 
krwawo zdobytej wolności i uznunia praw szero- 
kich mas zaczyna się coraz silniejszy ferment w 
łonie spoleczeństw, dochodzi do gruntownej prze- 
budowy struktury politycznej państw: zmkają ko- 
ronowane glowy, „pomazaricy Baży*,do glosu do- 
chodzą szerokie, przedtem pogardzone warstwy, 
haslem staje się utrzymanie rawnowagi spolecz- 
nej przez nadanie wszystkim jednakowych praw 
1 obowiązków. Tak musiało się stać, musial na- 
stąpić podział wladzy, gdyz ci, którzy ją niepo- 
dzielnie dzierzyli w swych rękach, przezyl się —zać 
szerokie masy dojrzały politycznie 1 apolecznie 
1 domagały się praw dla siebie, 

Taką walkę spoleczną arystokracji z demo- 
kracją przedstawia nam Krasiński w „Nieboskiej 
IKomedji" Arystokracja oblegana w okopach Św. 


Trójcy, to ludzie skazani na zagladę, gdyz nie | 


mają w sobie zadnych sił twórczych, zyją uroje- 


niami sławy swych przodków, ludzie którzy z 


List otwarty 


do ks. E, Kapusty Komendanta Męskiego Hufca 
Harcerskiego 1 p. Pietrzyka Kierownika Szkoły 
powszechnej Ne V. w Ostrowcu-Kieleckim, 

W nr. 18-a „Gazety Radomskiej“ z dnia 27 maja 
b.r. organie politycznym Stronnictwa Narodowe- 
80, zamieszczono artykuł pod tytułem „Odpowiedz 
na wyzwanie Legjonu Młodych”, podpisany przez 
pewne organizacje z Ostrowca. 

Oswiadczenie to, o charakterze politycznym, 
w ktorem jest nawet mowa o „propagowaniu de- 
populacji narodu" przez Legjon Mlodych, podpi- 


sała rówmez VI Druzyna Ilarcerska ım Henryka, 


Dąbrowskiego w Ostrowcu, ktorej czlonkami są 
wylącznie uczniowie Szkoły Powszechnej Ne V, a 
komendantem Bielecki, uczeń VI klasy Gimnaz- 
jum Państwowego im. J. Chreptowicza w Ostrow- 
cu Kieleckim 

Pod oswiadczeniem tem w imieniu VI Dru- 
zyny Harcerskiej podpisali się: komendant druzy- 
ny W. Bielecki, wyzej wymiemony uczeń gimnaz- 
jum oraz niejaki St. Sobczyk. 

Zwracamy się do Ks. Kapusty 1 p. Pietrzyka 
jako Kierowmikow tej szkolnej organizacji z u- 
przejmem zapytaniem: czy wiadome lm jest, ze 
wymienione oświadczenie podpisała VI Drużyna 
Harcerska, a jeśli tak, czy stało się to za Ich wie- 
dzą i zgodą. 

Jesli uczyniono to bez Ich wiedzy | zgody, 
czy nie byliby skłonni przeprowadzić dochodzenia 
dla wyjasnienia, kto wywarł presję na tę szkolną 
organizację, lub na jej komendanta, do polozenia 
podpisu albo kto ewetualnie umieścił samowol- 
nie pieczęć i podpis komendanta drużyny, pod 
przytoczonem! oświadczeniem bez wiedzy ı zgody 
Kierownictwa 

Legjon Młodych 
Komenda Obwodu 
Ostrowiec-Kielechi 


Już czas odnowić prenumeratę na następny kwartał, 


trwogą patrzą w przyszłość, nie umieją zrozumieć 
potrzeby chwih t tchórzhwie poddają się. Przed- 
stawiciel Ich hr. Henryk, to człowiek który przez 
całe zycie goni za zludną miarą poezji, nie potra 
fi żyć dla rodziny am dla społeczeństwa. 

Z drugiej strony widzimy demokrację, któ- 
ra zle pojęlu haslo wolności, równości 1 brater- 
stwa; a jedynym jej celem staje się” zburzenie 
dotychczasowego porządku spolecznego, upoko- 
rzenie dotychczasowych swych panów, nasycenie 
się zrabowanemi bogactwami i swobodą. Opano- 
wani są tylko ządzą niszczenia, a nie przyświeca 
im żadna idea, dlatego podobnie jak arystokracja 
muszą upaść. Zakończenie „Nieboskiej* to zwy- 
cięstwo Idet Przedwiecznego Dobra 1 Sprawied- 
liwości, a treścią jej to, że tylka miłością i pra- 
cą twórczą dzieją się wszelkie postępy ducha 
ludzkiego oraz, że tylko w slużbie raz wytknię- 
tej idei można cel istotny, szlachetny osiągnąć! 
ldeologja nasza zwraca się przeciw niektórym 
stronom dzisiejszego porządku spolecznego, go- 
dzi właśnie w wiecznie zywą i aktualną jego stro- 
nę, zwalcza supremację kapitalistów i reprezen- 
tantów wielkiej własności, upomina się o prawa 
proletarjatu w imię równowagi spolecznej. Jeste- 
śmy młodzi, mamy poczucie własnej siły, nie u- 
nosi nas rezpoetyzowanie ani mrzonki, ale czy- 
nimy wszystko w imię miłości bhzniego, chcemy 
wcielić w czyn Ideę sprawiedliwosci. Dązymy do 
utworzenia równowagi spolecznej, protestujemy 
przeciw tym, ktorzy ciązą społeczeństwu, którzy 
zamykają się w shmaczem kole własnych 
tycznych interesów, 


egois- 


Nam przyświeca Idea i z nią zwyciężymy! 


Qlsz. 


Poświęcenie Wiejskiego Stadjonu Sportowego 
w Ostrowcu. 


W dniu 3. VI b. r. odbyło się w Ostrowcu 
uroczyste poświęcenie Miejskiego Stadjonu Spor- 
towego. Uroczystość zaszczycil) swą obecnością 
p,Starosta Wodnicki Józef, Prezydent m, Ostrow- 
ca Sokół 1 Ks. proboszcz Wodecki. Po poswięce- 
nin stadjonu i okolicznościowych przemówieniach 
odbyly się zawody lekkoatletyczne, z których po- 
szczególne wyniki osiągnięte przedstawiają się 
następująco: 

Bieg 100 m 

1) Nowak W, K.S.Z.O. — 12 sek, 

2) Zarzycki G K. S E 

3) Krzemiński Sam Naucz. 12.4 „ 

Bieg 110 m. z płotkami 

1) Baran G. K. S. 

2) Sternik Sem. 

3) Zarzycki G. K S. 

Bieg 400 m, 

1) Krzemiński W Sem. 59 sek, 

2) Nowak W. KSZO. 1m 

3) Ciepielewski W, szk. tech. 1 m 2sek. 

Bieg 60 w. dla pań 

1) Raciowna H Sokól 9.7 sek. 

2) Bielska W. Gim. 98 

3) Chlebna h 99 

4) Gryzówna Strzelec 99 
Bieg Junrorow 60 m 


Mikiewicz G K S. — R sek. 

Rwiecień m 659, 

Rożalski gą 8675 
Skok wdal Pań 

1) Gryzówna „Strzelec“ 

2) Bielakc wna A 
Skok wdal Panów 

1) Zycht G. K. S. 5.59 metr 

2) Baran y Ba M3 

3) Blędnicki Sem. 5,41 p 
Skok wzwyż Pań 

1) Bielska W Gum. 1.25 metr. 


Skok wzwyż Panów 

1) Baran G. K. S. 1.60 metr 

2) ychi A 250 

3) Wołoszyn „Strzelec“ 1.50 metr 

Sędziowali p. prof, Kucich org. zawodów por. 
Perczynski prof. Vogiel prof. Kosztowmak, prof. 
Nowak, Hernik, Zbroja. — 

Zawody Plywackie w Ostrowcu 

W dniu 10 b. m. na pływalni K. S. Z., O. 
zostal rozegrany mecz piłki wodnej pomiędzy dru- 
zynami, W. K S. Legja. Warszawa: K. S. Z. O. 
Zwycięzyja Legja w stosunku 3: 2; 

Pływznie 

180 m. na wznak pań 

Matecka Legja 1.47.4 sek. 
100 m klasyczny Panów 

1) Chomja Legja 

2) Kosowski P 

3) Galka K.S.Z.O. 
100 m. Dowolny Pań 

Matecka Legja — 1.40.6 sek, 
100 m. na wznak Panów 


D 


1.27.6 s2k, 
1.36.4 
1.40.1 


1) Chomia Legja 1.28 sek. 
2) Skonko m 1.8280 1 
3) Kosowski „ Kano 
100 m. dowolny Panów 
1) Pawliszewski Legja 1.24 sek. 
2nkierynkk Si Z O Tane 


2) Murzyn Proch, Pionki 1.34.4 „ 
Sztafeta 7X50 m. Stylem dowolnym 


J) Legja 4.226 sek. 
9 KŚ.Z.0 4.242 , 
mana 


Stadjan Sportowy P. W. iW. F. w Opatowie, 


Makkabi (Ostrowiec)— strzelec (Opatów) 2:1 


W dam 3. VI, 193% r. na stadjonie P, W. 1 
W. F. w Opatowie odbyly się zawody piłki noz- 
nej o mistrzostwo Kl C. Kieleckiego Podokręg. 
P. Z. P. N Zawody wzbudziły dośc duże zante- 
resowanie wśród sympatyków tego sportu w 
Opatowie. 

Gra była bardzo chaotyczna tak z jednej jak 
z drugiej strony. Porazka Strzelca jest zupelnie 
niezasluzona, gdyz druga bramka została wbita 
ręką, jednak mezauwazoną przez sędziego. 


Skrzynka pocztowa. 


p N M. — Sandomierz. 

Za zadesłany artykuł dziękujemy. Z dalszej 
współpracy skorzystamy chętnie 
p. W-ski $ 

Ze swym „utworem poetyckim" powinien Pan 
był zaczekać na oficjalne ogłoszenie sezonu pomi- 
dorowego i tygodnia chorób żołądkowych 

Radzimy przestrzegać zawsze proporcji między 
treścią i formą i tak niestirawnym stylem pisać o 
kamieniach żółciowych i niedojrzałych jabłkach z 
kwaśnem mlekiem - wyłącznie na własny użytek. 
pr? 

„Podpis“ trochę kokieteryjny, niestety Redak- 
cja nie jest ciekawa nazwiska autora projektu „no- 
wego ustroju społecznego" Odsyłamy Pana do zna- 
nego w Opatowie „Kostka”, który wyjaśni, że ko- 
munizm w formie „brania* jest bardzo popularny i 


, znany był przed narodzinami Pańskiego „projektu“. 


paz A 

Na drodze „porania się literaturą" celu owego 
Pani nie osiagnie. Wskazane byłoby raczej możli- 
wie szybkie małżeństwo z jakimś bardzo energicz- 
nym przedstawicielem płci brzydkiej, znającym sy- 
stem napędzania rozsądku do głowy drogą okrężną. 
Miodowe miesiące zbyteczne. 

Redakcja. 


Obwieszczenie o licytacji. 


W mysl $ 83 rozporządzenia Rady Mimstrów 
z dn. 25. 6. 1932 r. o postepowaniu egzekucyjnem 
Wladz Sk-rb. (Dz. U R. P. Ne 62 poz. 580), Urząd 
Skarb w Opatowie podaje do ogolnej wiadomosci 
ze da. 25 czerwca 1934 r. o godz. 10-tej rano w 
Jwanskach przy ul. Rynek celem uregulowania 
zaległych ralezności Ulzędu Skarb. | Zarządi 
Gminy u p. Sobieszczanskiej Józefy z Prze 
„piórowa odbędzie się sprzedaz z licytacji mżej 
wi mientontch ruchomości: Pianino czarne „Szmit 
1 Wag“ osząc. 500 zl, Powóz czarny na gumac' 
aszac 500 zl ‘Tremo w dębowych ramach oszac s0z. 
Kredens dębowy oszac 300 zł, 1 Garnitur meb 
machoniowy kryty jedwabiem oszac. 500 zł. 

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu 1 
cytacji ed godz. 9-tej w Rynku. 
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UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w OSTROWCU-KIEL, 


OGŁOSŻENIE. 


Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej w Ostrowcu .podaje do wiadomości publicznej, 
iż zgodnie z art. 15 ust. 5 ustawy z dma 28, lI 1933 r. o ubezpieczeniu społecznem (Dz: 
U. R. P. M 51, poz. 396), Ministerstwo Opieki społecznej ustaliło jednolite zasady obli- 
czema składek za pracowników zatrudnionych w gospodarstwach domowych, dozorców 
domowych, i pomocników dozorców domowych, za ubezpieczenie chorobowe, smerytal- 
ne robotnicze 1 wypadkowe, łączme z opłutami na Fundusz Pracy. 

Wspomniane zasady obliczama składek obowiązują od dnia 1 maja 1934r. i zostaly 
ujęte w następującej tabeh: 


Wysokośc składek i opłat 
Kategorja pracowników w/g miesięcznych ny zaro- | ____nu Fundusz Pracy 
zarobków w gotowce bek pod- | Wi abas | a praco- I 
stawowy | pieczon | dawne | 79M 
1) Pracownicy fizyczni zatudmnieni w gospodar- 
stwach domowych zh (pomocnice(y) domowe 1 
stuzące, kucharki(rze), gospodynie, pokojówka, 
posługaczłu 1 spizątaezlu przychodnie: 
a) zarabiający w gotówce (lo zł.20 nuesiecznie 23.- 0.25 294 3.19 
b) zarabiający w gotówce powzizej zl 20— 
du zł. 30 miesięcznie 40. = 040 470 510 
c) zarabiający w gotówce powyżej zł. 30— 
do zl. 40 miesięcznie AE = 374 3.27 7.01 
d) zarabiający w gotówce powyzej zł. 40- 
do zł 50 miesiecznie 70.3 4.76 4.16 8.92 
e) zarabiający w gotówce powyzej zl. 350- 
do zl 60 miesięcznie GE c= 5,28 5.05 10,83 
2) Dozorcy domowi i pomocnicy dozorców 
domowych. 
a) zarabiający w gotówce do zł 20 miesięcznie ŻA = 0.25 2.99 3,24 
b) zarabiający w gotówce powyzej zl. 20 - 
dn zl 30 miesięcznie 40. — 0.40 4.79 519 
c) zarabiający w gotowce powyzej al :0— 
do zi. 40 miesięcznie 3.74 3.40 714 
d) zarabiuĵąacy w gotówce powyzej 4] 40- 
do zł 50 miesiecznie 70,= +76 4.33 909 
e) zarabiający w gotowce powyżej zl. 50- 
do zł 60 miesięcznie 35.— 578 425) 11.03 
1) Podstawą do.obiiczania skladek i świadczeń dla tych kategorji pracowników będzie 
wykazany w powyzszej tabeli przeciętny zaiohek podstawowy. 
2) Części skladek, przypadające na pracodawcę i na pracownika ilustruje powyższa ta- 


bela z tem, że pracownikom zarabiającym w gotówce do zł 30. - miesięcznie, praco- 


dawca potrąca jedynie częsć przypadającą na nich z tytulu oplat na Fundusz Pracy. 


) Przy obliczaniu składek i opłat na Fundusz Pracy za część miesiąca przyjmuje się 
za kazdy dzien pozostawania w zatrudnieniu -1/30 część skladki miesięcznej 
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) Za sluzbę domową, dozorców domowych 1 ich pomocników zarabiających w gotówce 
powyżej zł. 60. mesięcznie, skladki obliczane będą procentowo od faktycznie pobie- 
rauego wynagrodzenia w gotówce z doliczeniem wartosci wynagiodzenia: w naturze 
1 świadczeń osób trzecich, które ustalone zostały na zl. 30 miesięcznie, 


Obliczanie składek i opłat na Fundusz Pracy za czas od 1/1 do 30/10 1934 r 
nywane będzie wedlug systemu datychcz 
Op Spolecznej z dn, 28 kwietnia 1934 r 


| doko- 
osowanego. Zasada: Rozporządzenie Min. 


Un. 1/8-4 


4 Ostrowiec, dnia 23 maja 1934 r NOZE: DYREKTOR: e. 
i (-) Mieczysław Bogdański. 
"ATR 

BDEWEWT I TAZKEUH Z) ZECZN PORE FD RW P ENET 
EEĘPEETTYEJECZEJ ZY WEN TPN TE Ej zonk. __ kaboom „ar | 


ba. 


Warunki prenumeraty: rocznie 3.*0 zł, półrocznie 1.75 zł , kwartalnie 0 80 gr 


Redaktor: 


es Radatcjii Administracji: Opatów, Piao-thlaona 20. Skrz poest 46. Í 
Redakcja czynna w każdy piątek od godz. 5 -7 

w Qstao «cu, ul. Focha b2. godz. nrzęd we Wtorki 1 mrody od 18 — 20, | 

a! 

„m ae 


Wincenty Picchawicz. 


Drukarua 
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Do akt. N Km. 461/34 r. 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Opatowie II-go 
rewiru na zasadzie art. 602 W, P, C. obwieszcza, 
że w dmu 27 czerwca 1934 r. od godz. 11 odbędzie 
się lcytacja publiczna ruchomości nalezących do 
Mieczysława Rytla majątku Jałowesy składających 
się z mebl, -ch klaczy, 2-ch par sani, karety du- 
żej ı karety mniejszej, 2 powozów, bryczki, gai- 
mturu moterowego tiaktoru „Dering“ i 2-ch zni- 
wiarek „Mackkornika" oszac. na laczną sumę 
10940 2)., które mozna oglądać w dniu licytacji, w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyzej oznaczonym. 

Opatów, dn. 7 czerwca 1934 r. 


017 Komornik (-) St. Michalski. 
T maaa 
Do akt Ne Km. 469/34 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Opatowie JI-go 
rewiru na zasadzie art. 662 K.P, C  obwieszeza, 
ze w dniu 10 lipea 1934 r. o godz 10 przed mly- 
nem Widniowka w Ozarowie odbędzie się licy tacja 
publiczna w pierwszym termyne, ruchomości na. 
lezących do lirmy młyn „Widniówka* w Ozaro- 
wie w osobach; Jankla Epsztajna, Moszka Boren- 
sztajna, Wolla Zaubermana, Zelmana Orensztajna, 
Kopla Orensztajna, Mordki Grynera, Fenocha 
Apfelbauma, skladających z 98 słupów do przewo- 
dów elektrycznych, 2900 metrów drutu miedzia- 
nego, 500 rzalatorów z hakami 1250 bezpieczników 
za slupach oszac. na laczną sumę 3110 zł, które 
mozna oglądać w dniu hcytacji w miejscu sprze- 
dszy, w czasie wyzej oznaczonym. 

Opatów, dn. 12 czerwca 1934 r. 
Komornik (—) St. Michalska. 
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mm RC A M OZ ZO CZY 

Świestowski Karol, zamieszkały w Opatowie 
ul Nagorna 3, zgubił Książeczkę Wo 
IG. 
zechce zwrócić do administracji pisma 


jskową wyda- 


ną przez P. U Ostrowiec, łaskawy znalazca 


Obwieszczenie o licytacji. 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Mimstrów 
z dn. 25. 6 1932 r o postępowaniu egzekucyjnem 
Wlady Skarb. (Dz.U R P. N 62 poz. 580), Urząd 
Skarb, w Opatowie podaje do ogólnej wiadomosci, 
ze dn.26,VI1934r.wIterm (3/VIL1934 r, w Ilterm ) 
o godz 10-tej w OQzarowie przy ul. Rynek celem 
uregulowania zaleglych należnosci Urzedu Skar- 
bowego w Opatowie up. Łoskewskiego Hen- 
ryka maj, Podlesiegm Ozarow odbędzie się sprze- 
daż z Icytacji mzej wyrmemonych ruchomości: 
mipckarmiu konna w stanie dobrym oszac, 350 zł, 
biurko koloru orzechowego oszac. 100 zl, stohk 
entyczny koloru machoń oszac, 20 7l, 2 fotele 
kryte pluszem zgniło zielonym oszac 10 zł, 4 krze- 
sta wyścielane kryte pluszem zielonym oszac. 16 zł, 
kanapa wysclelana kryta pluszem zielonym oszac, 
25 zł. kredens pokojowy kolor ciemny rzeżbio- 
ny osząc. KOM 414% zdiwiarki 1000 zi. 

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu l- 
cytacjied godz 10-tej do godz. 1031 w Ożarowie 
przy ul Rynek, 
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Naczelnik Urzędu Skarbowego 
, 


Ceny ogłoszeń: za wiersz mm szerokości 1 szpalty redakcyjnej 
na stronie tytułowej | zł w tekście 50 gr. za tekstem 40 gr 
Wiersz redakcyjny | zł — Drobne ogloszenie % gr. za wyraz. 


cw (Konto czekoówą P IGO RETH Y} 
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Wydawca: Momeuda Obwodu L. M. w Upaławie. 
a r 


A. Słupowski ı S-ka w Opatowie. 


